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Niemożliwa jest też sytuacja 
odwrotna, gdy niedopłatą 
ktoś próbuje skompensować 
zbyt wysoką wpłatę za po-
przedni miesiąc. Nawet jeśli 
suma zaliczek za oba miesiące 
wyniesie zero, to dla fiskusa 
przedsiębiorca będzie podat-
kowym dłużnikiem.

A do dłużnika wysyła się upo-
mnienie, aby spłacił swoje zobo-
wiązanie wobec skarbówki wraz 
z odsetkami i kosztami postępo-
wania egzekucyjnego. Podobne 
upomnienia trafiają już do po-
datników, co potwierdzają do-
radcy podatkowi.

– Od kilku tygodni obserwuję 
wysyłkę upomnień do przedsię-
biorców. Z pism tych wynika, że 
przy zaległości podatkowej, która 
formalnie wynosi zero złotych, 
i  tak należy zapłacić odsetki 
i opłacić koszty postępowania 
– informuje Kamila Cebelińska, 
doradca podatkowy i associate 
partner w KKLW.

Upomnienia, o których mówi 
ekspertka, mają podobną treść. 
– Są w nich podane: rodzaj na-
leżności (odsetki od zaliczki 
na podatek), kwota zaległości 
(0 zł), odsetki za zwłokę (podana 
konkretna kwota), koszty upo-
mnienia – mówi Kamila Cebe-
lińska.

Dlaczego jednak fiskus do-
maga się spłaty odsetek od ze-
rowego długu? Przyczyną są 
obowiązujące przepisy ordyna-
cji podatkowej.

Jedna niedopłata 
i jest problem

Problem dotyczy specyficznej sy-
tuacji, w której przedsiębiorca 
(np. płatnik zatrudniający pra-
cownika na podstawie umowy 
o pracę) nadpłaci zaliczkę za je-
den z miesięcy i aby skompen-
sować swoją nadpłatę, zapłaci 
zaliczkę za następny miesiąc 

w odpowiednio niższej kwocie. 
Tak samo będzie w sytuacji od-
wrotnej, gdy zbyt wysoka wpła-
ta ma pokryć niedopłatę za po-
przedni miesiąc.

Kamila Cebelińska wyjaśnia 
to na przykładzie.

Przykład
Przedsiębiorca nadpłacił 
zaliczkę za jeden miesiąc 
i zamiast starać się o zwrot tej 
kwoty na podstawie art. 77a 
ordynacji, obniżył należną 
zaliczkę na PIT za kolejny 
miesiąc o nadwyżkę z po-
przedniego miesiąca. W roz-
liczeniu rocznym dla fiskusa 
wszystko jest w porządku, bo 
nie widać jakiejkolwiek nie-
dopłaty. Ona jednak istnieje 
i jest nią zbyt niska zalicz-
ka zapłacona za jeden z mie-
sięcy. Bieżącą zaliczkę trzeba 
bowiem zapłacić w całości 
i nie zmienia tego nadpłace-
nie zaliczki za inny miesiąc. 
Słowem: suma wpłat wycho-
dzi na zero, ale fiskus i tak ma 
podstawy, aby ścigać przedsię-
biorcę za rzekomy dług.

Na inny przykład wskazuje 
Agnieszka Fijałkowska-Wocial, 
doradca podatkowy w LTCA.

Przykład
Płatnik pobrał od pracownika 
za wysoką zaliczkę na podatek 
i wpłacił ją na konto urzędu 
skarbowego. W takiej sytua- 
cji nie ma podstawy do po-
mniejszenia zaliczki za kolejne 
miesiące. W informacji PIT-11 
płatnik wykaże zaliczkę w wy-
sokości faktycznie pobranej, 
a podatnik rozliczy nadpłatę 
dopiero w zeznaniu rocznym. 
Można co prawda znaleźć 
argumenty, że pracodawca 
może w takiej sytuacji po-
trącić nadpłatę w momencie 
wpłaty kolejnej zaliczki na PIT 
i następnie wyjaśnić różnicę 
w PIT-4R, jednak takie rozwią-

zanie może być kwestionowa-
ne przez fiskusa. 

Przepisy z podatkową 
pułapką

Dlaczego skompensowanie kwot 
dwóch zaliczek za dwa miesiące 
może być niemożliwe i nawet 
jedna niedopłata uczyni z podat-
nika dłużnika? Przypomnijmy, że 
zgodnie z art. 72 par. 1 ordynacji 
podatkowej za nadpłatę uważa 
się np. kwotę nadpłaconego lub 
nienależnie zapłaconego podat-
ku lub kwotę podatku pobraną 
przez płatnika nienależnie lub 
w wysokości większej od należ-
nej. Z art. 73 par. 2 pkt 1 ordynacji 
wynika, że w przypadku podat-
ników podatku dochodowego 
nadpłata powstaje z dniem zło-
żenia zeznania rocznego. Inny 
przepis, art. 76 par. 1, mówi zaś, 
że nadpłata wraz z oprocento-
waniem może być zaliczona 
z urzędu na poczet zaległości po-
datkowej.

Te przepisy nie dotyczą jednak 
nadpłaconych zaliczek na po-
datek. Zgodnie z art. 44 ustawy 
o PIT zaliczki to jedynie częścio-
we, miesięczne zobowiązanie, 
które trzeba uiszczać do 20. dnia 
następnego miesiąca, a za gru-
dzień do 20 stycznia następnego 
roku. Nie jest to więc podatek, 
a zbyt wysoka wpłata zaliczki 
na podatek nie będzie nadpłatą 
i nie może w związku z tym być 
zaliczana na poczet zaległości.

Kwotę nadpłaconych zali-
czek można odzyskać najwyżej 
na podstawie art. 77a ordyna-
cji podatkowej. Z tego przepisu 
wynika, że „Organ podatkowy 
może, na wniosek podatnika, 
w przypadkach uzasadnionych 
jego ważnym interesem, doko-
nać zwrotu nadwyżki wpłaco-
nych kwot zaliczek na podatek 
dochodowy”. Kluczem jest wy-
kazanie istnienia ważnego in-
teresu podatnika, a nie jest to 
ani łatwe, ani szybkie. To dla-
tego niektórzy przedsiębiorcy 

zamiast starać się o zwrot kwo-
ty, wybierają próbę skompenso-
wania nadwyżki z niedopłatą za 
kolejny miesiąc.

To jednak może być ślepą 
uliczką. Zgodnie z art. 51 par. 2 
ordynacji podatkowej zaliczka 
na podatek, która nie została za-
płacona w terminie, jest zaległo-
ścią podatkową. Tym samym na-
leżą się od niej odsetki za zwłokę.

– Przepisy są jasne i w tym 
kontekście fiskus ma rację, że 
wzywa do zapłaty – przyznaje 
Agnieszka Fijałkowska-Wocial. 
Do spłaty może być pokaźna 
kwota. Ekspertka przypomina, 
że odsetki nalicza się od dnia 
upływu terminu płatności za-
liczek na podatek do dnia zło-
żenia zeznania podatkowego 
za rok podatkowy, którego za-
liczki dotyczą, a w przypadku 
niezłożenia zeznania w termi-
nie – na ostatni dzień terminu 
złożenia zeznania.

A może zaległości nie ma?

Agnieszka Fijałkowska-Wocial 
zwraca jednak uwagę na dru-
gą stronę medalu. Wskazuje, 
że fiskus niekoniecznie może 
mieć rację.

– Zaliczki przedsiębiorców są 
co do zasady obliczane narasta-
jąco, tj. ustala się je w wysoko-
ści różnicy pomiędzy podatkiem 
należnym od dochodu osiągnię-
tego od początku roku a sumą 
zaliczek za miesiące poprze-
dzające – przypomina ekspert-
ka LTCA. Choć przyjmuje się, że 
chodzi o sumę zaliczek należ-
nych za poprzednie miesiące, 
to, jak dodaje, można uznać, że 
nadpłacona zaliczka za np. maj 
pomniejszy zaliczkę za czerwiec, 
gdyż taka wpłata znajduje się 
już na indywidualnym mikro-
rachunku podatnika w urzę-
dzie skarbowym.

– W takiej sytuacji organy po-
datkowe nie miałyby prawa żąda-
nia odsetek za zwłokę. Powszech-
nie przyjmuje się przecież, że 
jeśli zaliczka za wcześniejsze 
miesiące została nadpłacona, 
to powoduje to odpowiednie 
zmniejszenie zaliczki za kolej-
ne miesiące. Podejście to było 

również dotychczas akcepto-
wane przez fiskusa – podkreśla 
Agnieszka Fijałkowska-Wocial.

Za taką wykładnią przemawia 
również inny argument, na któ-
ry wskazuje ekspertka.

– Gdyby zgodzić się z fisku-
sem, należałoby też przyznać, 
że o powstaniu zaległości decy-
duje opis przelewu. Na przykład 
jeśli w lipcu, płacąc zaliczkę za 
czerwiec, przedsiębiorca omył-
kowo opisałby przelew jako za-
liczkę na maj, to powstałaby za-
ległość w zaliczkach za czerwiec. 
Byłaby to zaś konkluzja absur-
dalna – przekonuje Agnieszka 
Fijałkowska-Wocial.

Jak rozwiązać problem

Co należałoby zatem zrobić, aby 
nie dochodziło do podobnych sy-
tuacji? Eksperci uważają, że nie-
zbędna jest zmiana przepisów. 
– Nadszedł czas, aby potrakto-
wać zawyżoną zaliczkę na poda-
tek jak nadpłatę. W takim sta-
nie prawnym możliwa byłaby 
jej kompensacja z ewentualną 
niedopłaconą zaliczką i nie by-
łoby potrzeby wysyłania absur-
dalnych upomnień przez fisku-
sa – apeluje Kamila Cebelińska.

Do zmiany przepisów zachęca 
również Agnieszka Fijałkowska- 
-Wocial. –Nowelizacja, która 
usunęłaby przyczyny opisanego 
problemu, byłaby dobrym przy-
kładem potrzebnej deregulacji 
– uważa ekspertka.

Jednak na  razie podatnicy 
mają problem. Jak reagują ad-
resaci upomnień wysyłanych 
przez fiskusa? – Część płaci swój 
formalny dług dla świętego spo-
koju, chcąc uniknąć dalszego 
zainteresowania fiskusa. Inni 
dzwonią do urzędu skarbowe-
go, aby wyjaśnić sytuację. Tam, 
gdy w końcu się połączą, słyszą 
jedynie przeprosiny i sugestię, 
aby nic już nie płacić – mówi Ka-
mila Cebelińska.

– Jednak do  tego czasu 
przedsiębiorca, adresat we-
zwania od fiskusa, zdąży już 
najeść się strachu i zmarnuje 
cenny czas na wyjaśnienie ab-
surdalnej sytuacji – podsumo-
wuje ekspertka.  ©℗

Podatkowy absurd: fiskus może 
ścigać, nawet gdy dług wynosi zero
rozliczenia  Przedsiębiorcy, którzy zapłacili zbyt mało zaliczki na podatek 
dochodowy i po miesiącu wyrównali dopłatą, sądzą, że to załatwia sprawę. 
Z listów z urzędów skarbowych wynika, że nie


